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Kraków, Lubicz Nr. 3 (tuż obok dworca kolejowego). 533 13
Jedyna bezpośrednia komunikacya wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki 
(New-York) i Kanady —  Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po

obcych krajach, bez wiz tranzytowych, bez rewizyi celnej aż do portu.

BACZNO SC  R E E M I G R A N C I !  Emigranci i R EE MI GR ANC I
naw et tacy k tórzy  przed w o jn ą  p rzy jecha li, m ogą przez b iu ro nasze w  najkrótszym  czasie z pow rotem  do Am e­

ryk i wyjechać.
UWAOA: Em igranci do  Kanady są zw o ln ien i od przedkładania na pokaz 250 dolarów .

Wszelkie intermetye bezpłatnie.

Trzynaście!
Nic więcej 

pisu, ant żadnej

Taki numer otrzymało nasze Polskie Stronnictwo Ludowe Lewica 
do głosowania przy zbliżających się wyborach do Sejmu 5 listopada 
i do Senatu 12 listopada.

Wszyscy Bracia Ludowcy, W całej Polsce, zaliczający się do 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy, wszyscy Czytelnicy 
i Zwolennicy „Przyjaciela Ludu11 raczą sobie przygotować do 
głosowania kartkę czystego papieru i wypisać na niej wyraźnie 15 . 

nie śmie być na kartce, ani żadnego nazwiska, ani żadnego pod- 
uwagi, jednem słowem absolutnie nic więcej, tylko sam numer

13,
Niechaj zwycięży w  dniu wyborów nasza feralna cyfra 13.

„Przyjaciel Ludnu.



PRAWDA.
W szystk im  nam  w iadom o od d a m a , że 

w yb o ry  w  dniu 5 listopada i 12 listopada roz­
strzygną  o dw óch kardyna lnych  d la P o k k i 
spraw ach:

1) E to  będzie prezydentom  Państwa,
2) eo się slanL) z  re fo rm ę rołuą.
U w aża łem  za sw ój obowjązeK rob ić w szy­

stko. co m ogłem , aby przecie w  jak iś  sposób 
zabezp ieczyć zw ycięstw o Lu do, ch łopów  i ro 
b*)tników. Zdaw ało  m.i się, że w szyscy  prze- 
w ódcy  stronn ictw  chłopskich i  robotn iczych  
w id zę  taksamo, jak  1 ja, grożące n iebezpie­
czeństwo i że zechcę taksam o uczyn ić w szy­
stko  dla odparcia zam achu w rogów  Ludu. 
T o  też na posiedzeniach zespołu k lubów  le­
w icow ych  podczas przesilen ia rzęd ow ego  w  
czerw cu  i lipeu  br. w szystk ie m o je  przem ó­
w ien ia  i starania szły w  tym  kierunku, aby 
przep row adzić  porozum ien ie i zgodne dzia­
łan ie Lew icy  na czas w yborów . Zgodne, je­
dnolite. m asowe uderzenie m ogłoby dać lu ­
dow i zupełne zw ycięstw o.

Z tego punktu w idzen ia  pToszę oceniać i  
sądzić m oje usiłowania. Na to, ie  tak  czy­
n iłem  są św iadkam i posłow ie Wito®, M o d ­
rzewski, Barlick l. Chądzyński, W oźn ick i, 
M a łow iesk i jako przew odn icy k lubów  lew i­
cowych , a także pp. Pu tek  i Ś liw ińsk i, któ­
r zy  ęnzeun ze m n ę w  ob iadach  w ie lok ro tn ie  
uczestn iczyli

Jeszcze przed ukończen iem  przesilen ia 
n iim sterya lnego  p ie rw szy  w yłam a ł s ię  od *o 
lidarnośei klub ,W yzw e len ia " . P . W oźn ick i, 
jak o  ie ii przewódca ośw iadczył otwarcie, że 
taka w spółpraca zaciera  gran ice pom iędzy 
stro-iuketwarrd. a ich  stronnictw a w łaśn ie 
tego  zacieran ia gran icy  sobie nie życ fy . i  no- 
szedł. Poza  tern p. Pu tek , k tóry  był upełno- 
tnocuiony od naszeeo klubu do rokow ań  o 
porozum ien ie w yborcze z ^Wyzwoleniem**, 
po rozm ow ie z n im i ośw iadczył naszemu klu 
bowi. że „szkoda m ów ić '1, bo z ,,W y zw o le ­
n iem " nie dojdzie do ładu.

Pozosta ł jeszcze klub P iastcw ców , który 
sam się do nas zw rócił, ustnie i pisem nie 
zaprasza jąc do zgody. W aru nk i zgody  u ło­
ży liśm y na posiedzeniu  naszego klubu. 
P tsrw szym  w aru nk iem  naszym  b y ło  usunię­
c ie z  grona ptrsełsU ego tych w szystk ich , k tó­
rzy  n ad u ży li m aa d a ts  p o g r itk lo * *  4 o  aro-

wadzenia interesów szkodliwych C a Pad. 
siw a i dla Ludu.

To spowodowało przerwę w  rokowaniach. 
Po pewnym czasie k«ub Piastówców u d w s  
iii prowadzić r naiui dalsze narady, P. P « -  
tek w  międzyczasie sud Słf sianowczrn  
przeciwnikiem porozumienia z P lastowca- 
tnl. Ja zaś w  miarą jak zbłiżały nię wybory  
widziałem  coraz wyraźniej potrzebę zgedne- 
go działania, z przyczyn na wstępie wytusz* 
czonych. albowiem przygotowania w j ogów  
łudu były coraz groźniejsze, ich ,.Qjrzt3h£ 

‘ jańska Jedność Narodowa**, ezyli w  skcóos 
ni u ChJeNa. albo pop ustu chyjena byia  ju i  
gotowa do walki wyborczej. Dlatego nie co­
fnąłem się przed oporem pp. Putke, Sejba  
i  Bochenka. tak silnie byłem przekonany o  
potrzebie zgody pośród rzeszy ch łopdśe j, 
choćby tylko na czas roeegiauia b p w y  w y ­
borczej. Praw ie jednomyślna uchwala Kon­
gresu w  Rzeszowie 27 sierpnia 192? utwier­
dziła mnie w tem przekonaniu.

N iestety, P ia s tow cy  zn iw eczy li te  m o ja  
najszczersze zab iegi przez u>. że listę pań­
stw ow ą ułożyli sami i do ostatn iej ch w ili 
nam jej nawet nie pokazali. U oocm ie  tylko  
doszły nas w ieści, że wszyscy geszefciarz* 
znaleźli Już na te] ich liście państwowe] po. 
miuwzczenie. Co w ięże j. ze zgrom adzeń  ok rę­
gow ych , poczęły nap ływ ać w ieści, że kan ­
dydatam i P iastow ców  zostają  w yb ran i tacy, 
jak  Dub;el w  Dalikowie. C ieluch  w  Grybo­
w ie, A n ton i Po tock i w  Sanoku. B ry l w e L w o ­
w ie, Sz-m ig ie ł w  S trzyżow ie, M ade jczyk  tfc 
Jaśle itd., że naw et i p. D ługosz ma być na 
ich Kście do senatu um ieszczony. A  rów no­
cześnie nadchodziły  w ieśc i z pow ia tów , żo 
naszych przy jac ió ł naw et bru ta ln ie P iasto- 
w cy  usuw ają ze zgrom adzeń, że rozgłaszają , 
iż im  zgoda nie potrzebna, bo są sam i dość 
siln i a ty lk o  Stapiński prosi o zgodę Gazety 
p iastow cćw  m ilcza ły  jak  zak lęte, aż w resz­
cie „Piast** o tw arcie  ozna jm ił, że P ia s tow cy  
ida  do w yborów  sam i 1 n ic zy je j pom ocy nio 
po trzebu ją  D ow iedzia łem  się następnie od 
jednego  z członków  zarządu -P iastow ców , i i  
delegatom, wysłanym  na j  owłaty dla wybo­
ru kandydatów, nla dano ładnych wsLazb* 
wek co do zgodnego z nami działania.

▲ ta tamtej wyborca* opływały i fWItete
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&ię niebezpieczeństwo, że P. S. L.. L ew ica  zo­
stanie w  tak i podstępny sposób zupełn ie od 
w yb orów  usunięta. W ob ec tego  W y d z ia ł W y  
konaw czy  na posiedzeniu 18 w rześn ia  br. po­
lec ił nam  zażądać koą feren cy i z  zarządem  
P ia stow ców  naza ju trz 19 w rześn ia  d la  w y ­
jaśn ien ia  tego  w szystk iego. A le  m im o m oich  
żądań i  p rzestróg z ja w ił się w  naszym  k lu ­
b ie  poselskim  ty lk o  sam  p. W itos , a  n ie  za- 
rząd. oczyw iście  d latego, aby grać na da lszą  
zw łokę, aż minie termin zgłoszen ia  ust pań­
stw ow ych  i  lis t okręgow ych , c zy li aż k lam ka  
zapadnie. N a  szczęście, to  się nie udało, n a ­
sze lis t ] ' państw ow e zos ta ły  w  o »ta tiiie j ch w i 
li  wniesione, a  także nasze lis ty  ok ręgow e 
zosta ły  jeszcze na czas przygotow ane. N ie  
m n ie j p raw dą jest, że m usieliśm y to  w szyst­
ko  w obec krótkości czasu zrobić nagle, w ięc  
doryw czo.

Oto przeb ieg  i  w yn ik  naszego stosunku, z 
P iastów  cam i. Zam iast porozum ienia, zgody 
i  siły, tem  w iększa  gorycz i  rozterka. Zar 
m iast uznan ia i  uszanowania m oich na j­
szczerszych chęci do zjednoczen ia  rzeszy 
ch łopskiej, spotka liśm y się z sza lb ierstw em  
i  w iaro łom stw em . B yłem  ła tw ow iern y , gdyż 
potrzeba zgody  w yd a w a ła  m i się tak  oczy­
w is tą  i  tak w ielką , że n ie przypuszczałem , 
aby P ia stow cy  o d w a ży li się to zlekcew ażyć.

N iestety, pokaza ło  się co innego, m ian ow i­
cie, że P ia stow ców  zaślep iło  pow odzen ie w  
rozb ijan iu  stionn ictw . Sądzili, że ja k  nas roz 
b il i  w  r. 1913. tak  teraz poch łoną L ew icę  P o l­
sk iego  S tronn ictw a Lu dow ego  podstępnie. 
T o  się n ie u da ło  i  n ie uda.

Do czasu dzban w odę n o s i P rzew idu ję , ze 
teraz  ju ż  p rzy  tych  w yborach  ten  dzban się 
u rw ie, gdy lud naocznie przeczyta piastow­
skie lis ty  kandydatów, a przytem  rozw aży  
fa ta ln e  sku tk i dotychczasow ej p o lityk i s te r ­
n ik ów  ptasiow cow ych .

Ze Bdrady pow sta li, zd radą  urośli, zdrada  
ich  gubi. S traszny ciężar odpow iedzia lności 
aa w yn ik  tych  t .yb o rów  zm iażdży  n a f t o w ­
ców .

. Brada Chłopi! M a d ę  jeszcze p ięć tygodn i 
jzaau  d o  dn ia  w yb orów . N iebaw em  dow iecie 
się. Jak w yg lą d a ją  lis ty  kan dydatów  w szyst­
kich stronn ictw . P rzekon acie  się, że tylko 
s a m  listy kandydatów Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego Lewicy są naprawdę ch!op 
Skiemi listami, bez żadnych  gesze fc ia rzy  I  
h m  fediianch csactonaJów. Przek on a jc ie  się o

tem, a przekonaw szy się, w ytężc ie  w szystk ie 
siły, obyście zw ycięży li.

Jeszcze jed n a  przestroga: stronn ictw a księ 
żo-pańskie czy li ChJeNy, zechcą w yzyskać 
rozb icie pośrod stronn ictw  chłopskich, g ło­
sząc i  m ów iąc obłudnie, że „skoro się ch łop i 
kłócą, to  raczę;' ju ż  na and oko w  głosować'*. 
Na to ro zL ld e  w śród  ch łopów  spekulu ją  i so- 
cyuliścL Otóż na  b o g i. bądźcie ostrożni, n ie  
d a jd e  się podejść. Głosujcie Jak Jeden mąż 
na Nr 13, bo ty lk o  pod tym  num erem  jest 
p raw d ziw ie  W asza  ch łopska lis ta  kandyda­
tów  Po lsk iego  S tronn ictw a  Lu dow ego  L e­
w icy . Jan StapińSKi-

Kalendarz wyborczy.
Dnia t. października kończy aię termin zgła­

szanie okręgowych ust kandydatów (art, 44 ord. 
wyb. sejm.).

L isty kandyda tów należy zgłas.zać na ręce 
przewodniczą* ągo okręgowej komćsy! wylbor- 
czej.

Okręgowa kotnasya wyborcze nosi numer swe­
go okręgu wyborczego

Zgłoszenie listy okręgowej winno być podpi­
sane najmniej przez 50 wyborców, zamieszka­
łych w okręgu wyborczym. Wyborcy podpisu­
jący ogłoszenie winni podać obok swego czytel­
nego podpisu także swój wiek, zawód i dokła­
dny adres, by nie było co do osoby podpisują, 
©ego żadnej wątpliwości.

Również pray każdym zgłoszonymi kandyda­
cie na posła należy podać jego wiek, zawód i 
miejoee zamieszkania, by co do osoby kandyda­
ta nie było wątpliwości.

K andydat muszą być na liście oznaczeni nu­
merami porzędkoymi poczynając od 1 w po­
rządku pierwszeństwa do otrzymania mandatu.

Równocześnie w  zgłoszeniu nahży wskazać 
pełnomocnika 1 zastępcę pełnomocnika tej lrsty, 
uprawnionego do porozumiewania się z władza­
mi wyborcze!- i.

Listy okręgowe naszego stronnictwa winny 
być zgłoszone Jednolicie we wszystkich okrę­
gach jako listy „Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego Lewicy". Zgłoszenia możną uskutecznić 
wedle następującego wzoru:

Do
Pana Przewodniczącego 

Okręgowej Komisyi Wyboi^czej 
N r .. . .  

w .......
Podpisani wyborcy zamieszkali w tutejszym 

okręgu wyborczym zgłaszają niniejsze ni na o- 
kręg wyborczy N r . . . .  okręgową listę kandy­
datów do Sejmu imieniem Polskiego St* rud- 
otwa Ludowego Lew icy w następującym sfcla- 
dziet
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1 )   ...............................................

2 ) .....................................................................
3 : ...............................................................  i t. d.

Zarazem nadmieniamy, iż pełnomocnikiem
naszym dla listy powy/jsz...-J jest p .
sc zaw od u .............  zamieszkały w ...................*
zaś jego zastępcą p.......................z zawodu..........
la ie^ k a ly  w ..........................

(Podpisy co najmniej 50 wyborców) 
Na Hście można umieścić dwa razy więcej kan 

dydatów. aniżeli wynosi liczba posiów na dany 
okręg przypadających.

Takie same zgłoszenia mają zastosowanie 
przy zgłaszaniu listy senatorów z województw. 
Zgłoszenia na senatorów uskutecznia się na ręce 
przewodniczącego tej okręgowej komisyi wybor­
czej, k ó ra  ma siedzibę w miejsca urzędowania 
danego województwa.

Listy okręgowe do sejmu i senatu po dniu 4 
października nie będą przyjmowane. Na zgło­
szoną listę należy wziąć potwierdzenie odbioru 
od przewodniczącego komisyi okręgowej.

Najpóźniej do dnia 14 października każdy 
kandydat z listy okręgowej do sejmu lub do se­
natu składa na ręce przewodniczącego okręgo­
wej komlayi wyborczej pwsernne oświadownic, iż 
kandydaturę przyjmuje, że uważa się za oby­
watela państwa polskkgo 1 be wedle swej naj­
lepszej wiedzy posiada bierne prawo wyborcze. 
Oświadczenie 1o należy wteutećmłć wedle ua- 
stępującc-go wzoru:

Do
Pana Przewodniczącego 

Okręgowej Komisyi W ytorcael 
N r .. . ,  

w ...........
N iżej p od p isan y ...................oświadczam., l i

zgadzam się na postawieni© mej kandydatury 
do sejmu (wz-giądnio do senatu’ na okręgowej 
li-ciic kandydatów Polskiego Wronnlcłwa Lo­
dowego Lew-cy w okręgu wyborczym Nr...........

Uwążam ?;:ę za obywatela Państwa Polskie­
go i stwierdzam, że wodie mej najlepszej wiedzy 
posiadam bk-me prawo wyborcze.

'W  dowód tego mój własnoręczny podpis.
(Data i podpte).

W  razie ni»-2-ioż©ni« powyższego oświadczenia 
w lonninie do dnia 15 października zostanie 
kandydat skreślony z listy.

Od przewodniczącego okręgowej komisyi wy­
borczej należy odebrać potwierdzenie złożenia 
•powyższego oświadczenia kandydatów.

Również do dnja 14 października pełnomocni­
cy okręgowej listy kandydatów tak do sojinu 
jak i do sona u składają na ręce przewodniczą­
cego okręgowej komwyi wyborczej oświadczenie 
o przyłączeniu listy okręgowej do listy państwo­
wej wedle następującego wzoru:

Do
Pana Przewodniczącego 

Okręgowej Kom isyi V jborca»j

Oświadczam, iż listę okręgową do sejmu
(względnie do senatu) Polskiego Stronnictwa 
Ludowego Lewicy, której jestem pełnomocni­
kiem, przyłączam do listy państwowej Polskie­
go Stronnictwa Ludowego Lewicy, oznaczonej 
numerem porządkowym 13.

(Podpis pełnomocnika).

W  razie niezlożcnia takiego oświadczenia naj­
później do dnia 14 października, mandaty z tej 
listy uzyskane pozostaną przy rozdziale manda­
tów z list państwowych rjeuwzględnione. Na  
złożenie oświadczenia winien przewodniczący o- 
kręgowej komieyt wyborczej wydać pisemne po­
twierdzenie.

Konstanty Laskowski.

Czas odnowić prenumeratę!

Nie dajcie się zb a ła m u c i!
„S u o m m Y  mąłkrych, przykładnych, chwalet>nvch, 
„Śm ie jm y się z  głupich," choc aż p rzew ie  ebnych.

Biskup Krasicki.

Ujanowice, pow L ;m^nowa. Jak smutno pa­
trzeć na tą naszą Polską tak ciężko zdobytą 
i wyrwaną z pod carskich zaborów, gdzie czło­
wiek pracy nic zdobył jeszcze należnych sobie 
praw, a już magnaci świeccy i duchowni zaczy­
nają na starą piosenką sięgać po swoje przywi­
leje. Nawet króla raaią ochotą na tronie posa> 
dzić, aby stał na straży ich przywilejów.

Nie bracia chłopi i robotnicy, nie potoćmy 
walczyli, ażeby nasze prawa zakopać, lecz na to, 
aż by je zdobyć i zapewnić sobie przyszłość. 
Nadchodzą teraz wybory. Nie dajcież sią obata- 
mucić różnym książo-pańskim naganiaczom, co 
to na wiecach o religii wam opowiadają, bo to 
będą wybory na posłów do Sejmu, a nie do 
nieba.

Ocknijcie sią raz zaślepieni i nie wierzcie, że 
w Sejmie księża będą dla naszych korzyści usta­
wy ustanawiać, oni tam będą myśleć o swoich 
kieszeniach, żeby ziemi wam nie dać, podatka­
mi obciążyć. Zrozumcie raz, że religia co innego, 
a polityka co innego. Popatrzcie się dobrze, jak 

; to księża z magnatami pracują nad tern, ażeby 
wasze głosy zyskać i jakich nieczystych rzeczy 
się dopuszczają, używając tak świętych rzeczy 
jak kościół i religia do swoich celów. Nie boją 
się odpowiedzialności przed Bogiem, żeby tylko 
zapanować nad nami i dorwać sią do władzy 
świeckiej.

A  więc brada chłopi I robotnicy wzywam 
was, kto sią czuje poczciwym i sprawiedliwym 
człowiekiem, mech sią raz odwróci od tej spół­
ki, niech nie wierzy ich warcholskiera gazetom. 
Przeganiając ich lizuniów, ażeby sią s was kie- 

J dy nie śmiali, jak to już dzisiaj nawet czynią.
WIm  naoraód. ramie a n t  ramienia, organino
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wać się pod sztandarem Lewicy P. S. L. i gło­
sować na tych kandydatów, których wam wska­
że „Przyjaciel Ludu*.

Każdy powinien zjednać jdk naiwięce, czytel­
ników i prenumeratorów „Przyjaciela LuduL, 
ażeby ludzie wiedzieli, czego się trzymać i na 
kogo głosować. Gołąb Jan.'

Kto lubi flaki?
W  odpowiedziach rcdakcyl „Sztandaru Chłop­

skiego" z 24 września ciekawą odpowiedź mamy 
pod literami M. Z., Lubatowa —  ot taką: „Ze Ja- 
kób Stanisz artykuł wstępny pomieści! w „Przyja­
cielu Ludu“  temu się nie dziwcie, albowiem na 
Kongresie w  Rzeszowie dostał od Stapińsklego to, 
co był wart. ile dostał Dąbrowski z Chocznl, nie 
wiadomo; ten bardzo dużo potrzebuje pieniędzy, 
bo całe życie się procesował i jeszcze z nikim pro­
cesu nie wygrał. Ma złość, żeśmy mu w pienia- 
ctwie nie pomagali. Na odpowiedź szkoda miej­
sca w gazecie".

Obywatela Jakóba Stanlsza z LubatoweJ p. Kro­
śnieńskiego brać w obronę uważam za zbyteczne. 
Odpowie on zapewne sam p. Sejbowi kijem za 
nikczemną potwarz. ile zaś dostał Dąbrowski (to 
piszący) to wiadomo pisarkowi „Sztandarowemu", 
iż Dąbrowski do tego zdoij^ nie jest. Coś podobne­
go może powiedzieć tylko ten, kióry gruczoły 
ślinne w  ustach ma zatrute Jadem żmiji! Szkoda 
miejsca w  gazetce na polemikę, ale nigdy nie za­
pominajmy Bracia Chłopi, iż w  r. 1922 na czas 
wyborów wylęgnął się noworodek pod buńczu­
czną firmą ..Chłopski Sztandar" po to Jedynie, aby 
kąsać chłopów. Biada nam więc wszystkim opo- 
zycyonistorn, którzy marzycie o Jedności chłop­
skiej. bo możecie się dostać na szafot do Pe;ro- 
gradu. Gdybyś był cicho siedział. byBnyśmy my­
śleli żeś wielki. Józel Dąbrowski

Chocznia-Wadowice.

W e wtorek 26 września 1922 o godzinie 22 30 
w nocy zakończył wreszcie pracę pierwszy Sejm 
w  naszej wyzwolonej z niewoli Oiczyime. Zbie­
rze się on tylko jeszcze faz 20 listopada na po­
witanie nowego Sejmu, który rozpocznie obrady 
nazajutrz 21 listopada.

Ostatnie posiedzenia sejmu były bardzo pra­
cowite, albowiem trzeba było załatwić cały sze­
reg spraw nie cierpiących zwłoki. I tak Uchwa­
lił Sejm zasady samorządu wojewódzkiego, co 
było potrzebne głównie ze względu na Mało­
polską wschodnią. Według tej uchwały będą 
miały województwa szeroką autonomię, a sej­
miki wojewódzkie, złożone z oO do 100 
posłów, będą miały zakres działania znacznie 
większy, niż sejm galicyjski za czasów austry- 
ackieh. Rusini będą mogli swobodnie pielęgno­
wać swoje uirolniciwo, swój ou iu u  religijny

i kulturę gospodarczą. Ta swoooda powinna się 
przyczynić do uspokojenia społeczeństwa ru- 
słrego.

W  obco drożyzny urzędnicy pań* wowi zażą­
dali znacznych podwyżek pensy i i pomocy na 
zaopatrzenie się na zimę w odzież, opał i wi­
ktuały. Sejm udzielił ministerstwu pełnomo­
cnictwa, aby w miarę możnoid uwzgl;diito żą­
dania urzędników, aby maszyna pat -twowa mq 
stanęła. Urzędnicy pocztowi, jak. wiadomo, przez 
kilkudniowy strajk dali do poznania, że nie cof­
ną się przed użyciem najoscrze<szych środków, 
aby tylko swoje wymagania urzeczywistnić. O  
tern, że biedota chłopska po wsiach też niem4 
ani odzieży, ani opału, ani dostatecznej żywności, 
nie było w Sejmie mowy, na to nie było czasu. 
Urzędnicy są.najniebczpieczniejs: przy wybojach, 
z nimi się liczą więcej, bo są ze ganizowarti.

Minister skarou dostał też parę nowych u- 
rftaw. Pozwolono mu drukować marki do sumy 
530 miliardów, uc»w  tlono mu ustawę na zacią- 
gn.ęcie „pożyczki złotej" tj. takiej, aby wierzy­
ciel oddający Państwu pieniądze byt zabezpie­
czony przed spadkiem wartoś a pienią dza. En-' 
decy chcieli przy tej sposobności spróbować, 
czy by się nie dało rządu obalić i choć na o- 
sta tnie tygodnie przedwyborcze oociiwycić wła­
dzę w swe e ręce, ale minister s zarbu Jastrzę >• 
jL . dał im taką odprawę, jak żaden inny do­
tychczas. Mianowicm minister Jastrzębski doku­
mentami udowodnił, że polityk® endecka wy­
rządza Państwu straszną szkodę. Endecy nie wa­
hają się psuć kredyt państwowy zagranicą, oso­
bliwie we Francyi i Ameryce, aby rząd nieen- 
decki nie dał sobie rady i był zmuszony im —  
endekom —  oddać ster Państwa-l.nnemi słowy, 
minister Jastrzębski wykazat, że robota ende­
ków jest właściwie zbrodnią zdrady Państwa.

Pośród uchwalonych ustaw jest jedna bardzo 
ostra i niebezpieczna dla ludzi nieświadomych, 
a mianowicie, ustawa przeciw podawaniu fał­
szywych cyfr przy kupnie i sprzedaży, ta \  nie­
ruchomości jak i ruch i t» ii O  óż ustawa ta 
postanawia, że kto podaje fałszywą cenę kupna, 
ten naraża się albo na konfiskatę maiątku, albo 
na bardzo wysokie kary, albo na utratę ceny 
kupna. Aż do dziesięciu lat od daty kontrastu^ 
wykrycie takiego fałszerstwa sprowadza owe 
kary. Celem tej ustawy jest ochronić skara 
Państwa prze i umniejszaniem ta o  należnych. 
Ustawa ta iuż obowiązuje. A  zatem baczność, 
ostrzeżcie ludność, aby nie popadła w  nie­
szczęście.

*
Poseł Krempa interpelował na ostatnich po­

siedzeniach: t) W  sorawie parcelacyi folwarku 
„Podole", własność hr. Rejowei, w  którym 803 
morgów zostało przymusowej parcelacyi oddane 
przy pomocy sekwestru, a dotychczas Urząd 
ziemski w Krakowie ziemi tej ludności pragną­
cej nabyć z gminy Podole nie rozparcelował.
2) W  sprawi. : Anton.ego Popiółka z Jaślan, pra­
cownika w tartaku, któremu piła ucięła palce 
u ręki, a nieludzki kierownik tartaku Klein, me
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postarał się, aby kalece ubezpieczenie wypła­
cono, o co upomn'ał się pos. Kremoa w  Se mie.
3) W  sprawie wodniaków wiślanych, traktowa­
n y c h  po macoszemu przez Rząd a zamieszkałych 
w  Nadnr*eziu 4) Interweniował u ministra skarbu 
w  sprawie Józefa Bednarza z Wadowic dolnych, 
którego przesyłki dolarowej do Michała Wal­
czaka w Ameryce od maja 1921 r. nie zała­
twiono- 5^ Przeciw ograniczeniu wolnego handlu 
b v d ł r m  we województwach krakowskim i lwow­
skim, przez co chłopi tracą na cenie z braku 
konkurencyi. 6) W  sprawie pokrzywdzonego 
i n w a l  d y  Jana S k i b y  z Budy powiat Rzeszowski.

K lo i jak niszczy PaMwo?
Policy! doniesiono z Państwowego Zakładu 

Drzewnego (P. Z. D.) w Kępnie Raeczyckicj pow 
tarnobrzeski go, tok skradziono wagon drzewa na 
szkodę skarmi państiwa i wysiano go 21 ł  m. 
do Lublina pod adresem: Wolski, Lublin, ulica i 
Foksal 1. 10, nadawca Józef Zajma. W  śledztwie 
przyzna l is ię :  Roman Surdej, urzędnik P. Z. D„ 
M :koiaj Rudeńko, płacowy i Zygmunt Krogulo- 
cki że wagon tan sprzedali owemu J. Zajnre.

7-aaządzo. e ńl©dziwo ustaliło, że w  tym urzę­
dzie dsieły się skandalicane nadużycia. Przez pa- | 
rę lftt d>Tcktor tego zakładu Władysław Rausch 
kazak rob>ć wykaz na 7 tysięcy robotników na 
pobór prowiantów z Ministerstwa aprowisacyi. 
Tjmczasem pracowało tam około 300 robotni­
ków, a liczba osób z rodzinami nie przekraczał* 
700 głów. Artykuły spożywcze robotnikom wy­
dawano w mi. amdoej ilości i lich -j jakości, ma- 
malygę itp., a najczęściej nie wydawano nic. Na­
tomiast dyrektor i urzędnicy wiktuały te całemi 
pakami ładowali do wagonów jkhI deski i roz­
sył.: li znajomym lub sprzedawali. Paczki cukru 
po 50 kg. otrzymywał niejaki Ig i Ikiewkz w Kra­
kowie., Jan Maksysiów w Zakopanem. Osobni 
p,«łiińcy na koszt skarbu jwń.stwa zawozili paki 
wiktuałów do niejakiej Wandy Rylskiej, zamie­
szkałej w Brzuchowicach oraz do Fiderkiewi- 
czów wc Lwowie, do których transport ten do- 
s a w il Stelan Wojtowicz, kontroler magazynów 
w P. Z. 1). Jan Mafcsyś sprzedał 2 wagony zboża 
obszarnikowi Ilorodyńskienm ze Zbydniowa, H o  
rodyński zaś twierdzi, że wprawdzie kupił, lecz 
mniejszy ilość. Ów dyr. Rauscli sprzedawał 
swym podwładnym urzędnikom drzewc wagona­
mi po cerach własnych kosztów, a ci sprzeda­
wali to wagony w pasku. nawet i do Lwowa. Do 
urzędników b. Ministerstwa Aprowizacji wysy­
łano całe pcuka prowiantów, ukryto pod drze­
wem w wagonach.

Pozaitem na rachunek skarbu państwa z rzą­
dowego mateiryału sporządzono meble dyrekto­
rowi P. Z. D. Rauschowi.

Śledztwo narazi e trwa dalej, przyeaem are&Z" 
t owa no owego dyrektora, i kilku urzędników. Za­
kład ten rząd chciał oddać w pa-ywoitne ręoe, 
ponieważ przynosił on deficyt, ale ludność tych 
okolic na wiecu uchwaliła prołto&t pisecaw tąj

propozycyj. Dziś widziany, z jakiego powodu 
przedsiębiorstwo to było deficytowe.

Gdzie była władza nadzorcza Ministerstwa Ro­
bót publicznych ? Ta władza powinna być także 
surowo ukarana.

REFORMA ROLNA.
Piastowskie Towarzystwo Agrairno-osadancz/e 

pod dyrekvv • posła Grzędzie laki ego objęło par­
cel a-c yę magnaokicłi dóbr hr. Potockiego w Brze. 
żańszozyźnie. Przybyło kilka tysięcy rodnia 
chłopskich z różnych stron Polski, popłacali £ą 
di&ną cenę kąpna hr. Potockiemu i zarobek Tow 
agrarno-osadniczetnu i rozpoczęli gospodarkę.

Aż teraz okazuje się, is  p. Grzęd ziolsfci nie za­
troszczył się o  należyte zabcapieozende prawne 
nowonabywców Dopiero w drodze procesów są­
dowych muszą koloniści bronać a ę  przed za­
chłannością magnata i nięsuimennością stręczy­
cieli. Setki procesów już są w toku, a  innych cze­
ka to&amo. Dlaczego Tow. agramo-osadnicze nće 
broni nabywców, tylko łch pojedynczo wyidajo 
na pastwę długich i kosztownych procesów? 0- 
bowózkiem Głównego Urzędu Ziemskiego jest 
energiczne zajęcie ffę  !ą sprawą, bo zły wynik 
procesów mógłby fatalnie wpłynąć na dalsze lo­
sy kolonistów.

GŁÓWNA KOMlSYA ZlhMSKA przeznaczyła 
około 4000 morgów z dóbr Sanguszki w  pow. tar­
nowskim na wywłaszczenie, i parcelacyę. Pozosta­
wiono Sanguszce jeszcze przeszło 8000 morgów. 
Biedaczysko nie będzie miał z czego żyć.

Żytie imlnnp,
DOMINIKO WICE, pow. Gorlice. Bracia cliło

pś i robotnicy! Napiszę wam parę słów, abyście 
rozważyli sobie dobrze, czem wy jesteście- Czę­
sto słyszymy, że chłop jest stwarzany tylko do 
pługa, motyki i kilofa, a więcej nie może być ni- 
czem, bo nie jęst zdo'ny i wyks-ztalcony. Pytani 
aę was bracia, dlaczego ona tak mówią? P o ­
wiedźcie mi. czy wyście przyszli na świat Yiic 
takiemi samemć niemowlętami, jak i ci, co dzi­
siaj sprawują najwyższą wl tdzę w państwie? 
Czyżby z was nie mógł niejeden do tego dojść? 
Wasz, panowie i księża, ojciec lub dziadok mo­
tyką ozy kilofem zrobił to, co wy jemu przyzna- 
jecie, boś za ojców pracę się wyuiczył i doszedł 
dio tego stanowiska, które dziś zajmujesz. I chło­
pi, gdyby swoje dzieci kształcili, doszbby do tych 
samych stanowisk i wpływów, które inni posia­
dają. Szczególnie do młodszych gospod, utzy się 
zwracam, gdyż oni dobrze rozumieją co to być 
ciemnym. Rozuinią oni dobrze, ile więcej ponie­
wierki i pracy pnzejdaie ten, który pisać nie u- 
miie. bo czuli to na swojej skórze,’ azyto podczas 
wojny, czy w  Ameryce lub w innym kraju na 
wychoclratwie.

Dlatego pamiętajcie ł nie dajde ani Jednego 
glosa na Ust# kaięic-pańske. bo dojąc głos, 
wkopujecie się dalei w ciemnotę, dalej w- biedę 
i poniewierkę. Jozef Woźniak.
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RUCH W Y B O R C Z Y .
ZOBOJĘTNIENIE W YBORCÓW . Wszystkie ga- 

zety w  rałi j Polsce stwierdzają małe zaintereso­
wanie wyburców. Okazało się 10 przy badaniu 
spisów wyborczych, że tylko bardzo mała liczba 
wyborców przychodziła badać, czy są umieszczeni 1 
w spisie. Jest to skutek agitacji księżo-patLkiej. — 
Tak wytrwale sączyli jad zwątpienia w serca ludz­
kie, aż skutek okazał się w-Joczny. Im o to chodzi, 
aby oni swoich dewociarzy doprowadzili do w y­
borów, a reszta aby w  znieehęceniu się usunęła

— o—
OKREGOWE RADY CHŁOPSKIE P. S. L. Le­

w icy odbyły posiedzenia we wtorek 3 b. m. dla 
okr. 42 ^  Krakowie, dla okr. 43 w Kalwaryl; dla 
okr. 44 flfch w  Tarnowie, dla okr. 46 i 47 w Rze­
szowie, dla okr. 48 i 49 w Przemyślu, zaś 4 b. m. 
we Lwowie. Trembowli i Kołomyi, dla ostateczne­
go ułożenia list kandydatów okręgowych do Sejmu 
I Senata. Również przygotowano Fisty naszych 
kandydatów w  10 okręgach Kongresówki. W  ten 
sposób ndalo się, mimo krótkości czasu, dotrzy-« 
mać przepisanego terminu.

Listę naszych kandydatów ogłosimy zaraz po 
zebraniu wszystkich danych. W e wszystkich okrę­
gach listy nasze mają Nr. 13 i tylko tym numerem 
prosimy głosować.

— o—  ,
ZWTAZFR STRZEŁF.CKI A  WYBtJftT. Za­

rząd Główny Związku Strzelec kiego wydił dkól- 
nik do wszystkich Komend i Oddziałów Zwńętz- 
l ( r  Strzeleckiego, przypominający, b•» Związek 
Strzolertei. jako orgw rzacya, mająca na c^iu Ii 
tylko pracę państwowo społeczną i begiparyjną. 
u&ziriiu w akcyi wyborczej, ani wyborach r.ie bit- 
rw . Członkowie Z .vięz)'cu wyptnią swój ołęwią," 
*ck obywatelski i wezmę udział w akcyi wybor­
czej, g.osując wedle swoich prrokonań politycz­
nych.. których Zwiąp*'k Strzel-*eki mędy nie krę­
pował, ani nie narzucał; oddziałom jedr ak i wla. 
doon. strzeleckim, juko takim oraz strzelcem w  
mundurach i odznaakach w akcyi polUycenej wy­
stępować nie wolno, wykroczenia zaś przeciwko 
temu Zarząd Główny 2 w. Sfcrz. nuowo będBfce 
karać.

KSIĘŻA W  KRAKOWIE, świeccy ł zakonni, n? 
swojem klnsowcm zgromadzeniu w Krakowie ?9 
września uchwalili popierać przy wyborach ende­
ków ehvli chyjenę. Uchwały swote ogłosili w ga­
zetach Mają tedy chłopi l robotnicy nowy dowód, 
że księża są podporą endeków. Pierwszym Ich 
kandydatom w  Krakowie jest osławiony Koi fanty, 
śmiertelny wróg Naczelnika Państwa, bo go nłc 
zatwierdził na prezydenta ministrów.

Ten Korfanty jako pełnomocnik rządu polskiego 
podczas plebiscytu na Górnym kląsku zawarł układ 
z kapitalistami francuskimi co dc eksplontacyi ko­
palń rządowych. 4.!khd iętalnle zły dla Polski, ale 
dający Korfantemu około 2 miliony marek miesię­
cznie pensyi. To jest gwiazda „Chrześcijańskiej 
Jedności narodowej"! To jest ulubieniec księży. — 
Wstyd 1 hańba1.

CHRZANÓW. Walka wyborcza wre w powfe. 
cie i prawic wszystkie grirpy stawiają, swoich 
kandydatów. Był tu i p. Wiiioe, ze swojean zgro­
madzeniem. Agitator jego, konduktor drogowy 
Chmaj, zamiasr pikować jesionią dróg, szaleje 
po wsiach, ale, jak się uc ajc, chicha z tej mąki 
nie będzie, bo jak wiec 21 września pokazan 
ow ócz sztabu p. Vv itosr była mała ilość pałka­
rzy kiórzy nio dopuścili nikogo do gtoeu opu-ócz 
wycbwalaczy p. Witosa. Zni»na\ idzony i wprost 
wyśmiany gesezfciirz dr Marczak, prczeS pia- 
stowców, co radzi wioszał na kopalni w Straży, 
nae ma żadtit-go powodzenia, bo ludzie wiedzą, że 
on patrzy tylko zarobić, a nie myśli coś zrobić 
za darmo.

Stronnictwo nasze wysunęło W L Domagalski** 
g «, naszego człowieka, przystępnego i obstające 
go za 1 uciem Jego musimy obrać.

Kmhidydist inwalidów, Ajaryaci' Kantor, nie może 
mieć pnperoia, bo ludicie pamiętają jego szykany, 
a  do tego Kantor t#  endek ukryty . bęrtzne trzy­
mał za endekami i cc  mu każą, to zrobić mual 
Inwalidzi widzą, co za jego kierownictwa otrzy­
mali. My z Chrzanowa obywarele znamy go do* 
kładnie i jego wybryki. Bierze place w podatku 
w Chrzanowie, a za dyetami urzęduje w Warsza­
wie, więc w sródPibie Ckrza: owa kandydować nie 
może, nawet opiekun starosta des Loges nie znr.i© 
ni ustawy Obserwator.

PO W iA T  CHR7 ANÓW. Fośrńd ptastowców tu­
tejszych dato się zauważyć wielkie wzourzente 
zaraz pe Wiecu p. Wbosa, a to z  tego powodu, ża 
za dużo honorów robfą adwokatowi Marczakowi, 
który jł-it ludowcem tylko o tyle, że na chłooach 
dorobił sh, wielkiego majtku. A do reszty lozbit 
ptasio wców v'ynik wyboru kandydata na posła. — 
Chłopi chctetl młeć posłem jakiegoś m a ło ro ln e j 
a tymczasem stało się inaczej, kandydatem został 
p. Chiba. To też Lewica P. S. L. może tu liczyć nr 
znaeftną ilość głosów. Krzeszowicki.

PO W IA T  NOW Y TARG. Kandydatem Lewicy 
P. S. L. jest w naszym powiecie p. Jar Arendar* 
czyk ze Szczawnicy, gospodarz wzorowy, mądry 
i obrotny, cieszący się powszcchnent zaufaniem 
wszystkich chłopów okolicznych. Mamy nadzieję, 
że i od braci chłopów ze Spiszą dostanie on dużo 
głosów. Trzeba nam koniecznie posła z naszych 
stron bardzo zaruedlianych przez włodarzy nowo­
tarskich. Krościeński.

— o—
Z TREM BOW LI nam piszą- „W yzwolenie" i Le­

wica p. Putką urządzili tu wiec !9 września. Co 
do kandydatów, to „W yzwolenie" nlo chce się 
poddać woli zgromadzenia ludowego. Na 23 wrze­
śnia zgromadzono kilkunastu delegatów z Trcmbo- 
wclskiego. Buczackiego i Husiatyńskiego we L w o ­
wie n p. ShwińsKh-go, gdzie byf p. Spłjb i b. mini­
ster kolei p. Bartcl, aby narzucić ich kandydatury, 
ale nie doszło do zgody. Ośmia i  łych delegatów 
wysłano do Warszawy, a reszta delegatów wró-
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ciia do domu. Koszta wszystkim delegatom zapła­
cono. F. Sejb żalił się, iż „W yzwolenie1* zjada Le­
wicę i ugody nie dotrzymuje. Chcą nam narzucić 
kandydaturę inspektora szkolnego Urbańskiego. — 
Lud natomiast domaga się wyboru małorolnego 
gospodarza z P. S. L. Lewicy z pod sztandaru 
^Przyjaciela Ludu“ .

Niech znikną zdradliwe piasty, a ..Wyzwoleń- 
cy“ muszą przejść operacyę raka, by nigdy za 
drzwiami nie głosowali. Oni popierają różnorodną 
inteligencyę, a chłopów ganią, że nie są wysoko 
uczeni. Ludowiec lewicowy.

Z LIMANOWSKIEGO. Wielka szkoda, że p. Cza­
ja jako urzędnik tutejszy nie może być kandyda­
tem. Wszyscy ludowcy uznają jego piacę dla 
chłopów, a nawet i mieszczanie. P»astow"y ura­
czyli nas znowu kandydaturą niemego posła Ła- 
skudy, który ani w Sejmie wcale się ,.le zaznaczył, 
ani w powiecie nie pracował, tak że ludność nie 
miała żadnej pomocy, to też powiat nasz należy 
do najbardziej zaniedbanych pod każdym wzglę­
dem. A  tu nam trzeba ciętego, energicznego posła 
zaraz teraz, bo z powodu długotrwałych deszczów 
zagraża naszej górskiej okolicy głód, albowiem lu­
dziska nie zdołali należycie sprzątnąć nawet skro­
mnych zbiorów polnych. To też wszyscy mają 
tu zamiar glosować na Stanisława Króla z Rozto­
ki, jeżeli się zapisze do naszego stronnictwa.

Gazda.

PO W IA T  DĄBROWĄ. U nas panuje wielkie roz­
goryczenie z powodu sztucznego przeforsowania 
kandydatury prof. Dubiela. Nawet p. Bojko głośno 
pomstował przeciw takiej robocie. Pijacy mają raj, 
bo gorzała płynie obficie. Skąd prof. Dubiel ma 
tyle pieniędzy, co to kosztuje, to się nam wydaje 
bardzo podejrzane. Chyba profesorska pensya na 
to nie wystarcza. Agitatorzy katolików Matakiewi- 
cza jeżdżą już na dyrekturze prof. Dubiela w „P lo­
nie" i opowiadają, że prof. Dubiel jako ,,działacz" 
plebiscytowy na G. Śląsku też za dużo popijał, a 
przytem „zgubił" jakąś wielka sumę państwowych 
pieniędzy na plebiscyt. Tak się zdaje, że Lewica 
P. S. L. uzyska tu głosy wszystkich starych, praw­
dziwych ludowców, którzy pamiętają, że za Sta- 
pińskiego lepiej się poiitykowało.

— o—

KOPKI, pow. Nisko. Chciałem i ja  napisać pairę 
e łó w  do czytelników naszego chłopskiego pćsina 
..Pnzyjaciola". a to z powodu tych naszych w y­
borów, któtre już za drzwiami stoję. Zależy, jak 
lud przygotuje snę do mich i jak je przeprowadzi. 
Powinniśm y dobrae się nad tom zastanowić i 
pracować usilnie, aż dzieła dokonamy.

Historyczny, jasny dzień, na który czekali na­
si pradziadowie i dziadowie, nadsraodł. Z czisu 
niewoli pozostało jeszcze wiele reeicny złych, 
więc te śmiecie trzeba po wymiatać. Zadaniem 
sejmu będzie, aby porządki w naszej Polsce ro' 
bił, uchwalając ustawy mądre i sprawiedliwe. 
Cały ziatem ''wyaiłtk nasz powinien być skiero­
wany w tę stronę, aby w  sejmie przyszłym za- 
l  i«d3i ludzie uczciwi. Dlatego pawininiśmy ui-ać

ozJowioka, na którego będziiemy głosować. Na 
wiecach będą przemawiać różmd ludizie i nieraz 
złote góry obiecywać, nie dać sdę jednak złigMĆ 
na piękne słówka, 1 oz uważać, co też ten kan- 
dytdiat ma na myśli, czy on też nie dila swojej ko­
rzyści chce ino posłować. Przypatrzyć się też 
życiu prywatnemu kadydnta, czy się kiedy chci­
wością lub imnemi ziemi Sprawami nie nbrjfcał. 
Uważać na to, czy zdawna i twardo stoi przy 
naezcm stronnictwie, bo i tacy się znochodtzę, co 
przyczepiają się do stronnictwa tymczasem, aby, 
ekoro mandat uzyskają, wędrować dalej.

Zatem dio zwycięstwa na wybory U
Jakób Głossag,

— O—

PO W IA T ŻYWIEC. Siiną agitacyę rozwijają agi­
tatorzy klerykalni pod wodzą ks. Machaja ze Spi- 

| sza. Na drugiem miejscu po ks. Mach^p jest na 
■ liście poseł Maślanka. Piasiowcy utrzymują na po­

wiat nasz trzech stałych agitatorów. Inwalidzi w y­
stawiają swoją odrębną listę, tak samo miasta. —  
Socyaliści nie mają tu dobrych widoków i nic o- 
trzymają ani połowy tych głosów, jakie dostali 
w  r. 1919. Ruch wyborczy wzmaga sie widocznie

Z POMORZA. Ruch przedwyborczy między na­
mi z Małopolski i Kongresówki jest pod hasłem 
„Lewica". A co się tyczy tutejszych, pytać się na 
kogo głosuje, odpowiada, że ,.na Korfantego". — 
Mamy nadzieję, że z pomiędzy tutejszych też zy­
skamy kilku, którzy już zaczynają czytać .P rzyja­
ciela".

Gazety tutejsze, a zwłaszcza „Dziennik Bydgo­
ski", strasznie atakuje Lewicę, a zachwalają swój 
towar klero-endecki, na którego czele stoi Kor­
fanty. Wywiesiłem plakat od „Przyjaciela Ludu" 
przy drodze, aby każdy mógł sobie przeczytać, to 
jcden*pan listonosz jak szakal napadł na to 1 oby­
dwoma rękami zrywał. Mamy nauczyciela, który 
jest obecnie jako polski nauczyciel, chociaż przed­
tem był 14 lat nauczycielem niemieckim i pobiera! 
Ostmarkzulage. Nie wie on nawet, czy deszcz czy 
pogoda, bo jemu zawsze w  kieliszku mokro, a już 
co do soboty każdej, to w biały dzień jest mu 
ciemno. Uczy 3 godziny dziennie dzieci niemieckie 
i jedną godzinę dziennie wykłada swoją wielką 
wiedzę polskim dzieciom. Ksiądz proboszcz w  pa­
rafii, osoba okazała, około 3 metrów obwodu, 
brzuszek sobie pożyczył od nieboszczyka pana Za­
głoby. Strasznie mu się Lewica nie podoba, całą 
swoją źólć wylewa na każdem kazaniu, potępia 
Naczelnika Piłsudskiego a p. Korfantego gwałtem 
nawet pomimo jego oporu do nieba pcha ł zaleca 
swoim parafianom, ażeby wybierali na posłów lu­
dzi, którzy przykładnie ze swemi żonami żyją, bo 
nastraszył się rozwodów i cywilnych ślubów, bo 
to dla niego strata.

Czytelnicy ,,Przyjaciela Ludu".

Milionówka.
Na sohotnieui ciągnieniu milionówki wygra r 
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Zgromadzenia i organizacya.
ŻYW IEC. Dnia 19 z. m. zjawił się w  Żywcu p. 

Putek w towarzystwie aptekarza Szczepańskiego 
na konwentyklu zaproszonych osób. Nagadali się 
obydwaj do syta, co im ślina na język przyniosła, 
ludzie wysłuchali ich cierpliwie, a za tę grzeczność 
zaprosił ich Szczepański na oblewkę do Mainera.

Dnia 8 b. m. o godz. 9 z rana odbędzie się w  lo­
kalu p. Stanisława Zycha w Rynku walne zgroma­
dzenie P. S. L. Lewicy, zwołane przez pp. Ludwi­
ka Dyducha jako prezesa i B. Maciejowskiego ja­
ko sekretarza Pow. Rady Chłopskiej. Stapińczycy 
jawcie się licznie! B. Maciejowski.

MIELEC. W  dniu 23 września 1922 odbyło się 
zgromadzenie delegatów do postawienia kandyda­
tury na posła do Sejjnu na powiat mielecki. Mimo 
ulewnego deszczu zjechali delegaci z najdalszych 
nawet gmin w  liczbie 07. Posła Krempy na zgro­
madzeniu nie było, bo był do Sejmn zaproszony, 
a w  drodze powrotnej na Kraków był na posiedze­
nie Wydziału Wykon. P. S. L. w  Krakowie.

Chociaż poseł Krempa oświadczył w  dniu 14-go 
września b. r„ że kandydatury swej nie postawi 
1 wcale o mandat ubiegać się nie będzie, delegaci 
wbrew jego woli na 67 delegatów 45 glosami 
nchwalili kandydaturę posła Franciszka Krempy. 
resztę głosów rozstrzelono. P. Józef Indyk oświad­
czył przy zagajeniu, że z kandydatury postawio­
nej przez niego ustępuje. Jan Ounia, były policyant 
mielecki, otrzymał 6 głosów. Klemens Marcinek, 
S2ynkarz z Mielca, 12 głosów. Nawiasem mówiąc 
kosztowały ich te głosy jak obliczają przeszło pół 
miliona mk., to wydali na wódeczność. P. Haładej, 
kandydujący w  kaidem prawie stronnictwie (so- 
dalis marianus) nie gardzący nawet weselem ży- 
dowskiem, przy uwijaniu się za nim kanalarzy, 
otrzymał 4 głosy.

Przewodniczącym tego zgromadzenia był p. Jó­
zef Indyk, zastępcą Paweł Miłoś, sekretarzami 
pp. Juszak i Buś. Przemawiali: Józef Indyk, na­
stępnie Gunia i Marcinek za swoją kandydaturą, 
Józef Krempa wyjaśnił nieobecność posła Krempy. 
P. Paweł Miłoś oświadczył się za pierwszym bo­
jownikiem, który nigdy chłopa nie zdradził, za 
Franciszkiem Krempą. —  P. Marcin Wolak ze 
Zdziarca w  namiętnej mowie druzgocącej, poparł 
Pawia Miłosia i powiedział, że musimy wybrać 
starego przedstawiciela chłopów, zasłużonego u 
ludu Krempę, inaczej powiat rozbije się na trzaski. 
W  dalszej mowie p. Wolak krytykował prezesa 
Wydziału Rady powiatowej p. Rydla (a jest też 
prezesem organizacyi powiatowej klerykalnego 
>,Ludu Katolickiego**), który na dzień 16 września 
zwołał do Rady powiatowej „po 3 delegatów upeł­
nomocnionych do zawarcia z Wydziałem powiato­
wym umowy w  sprawie zawiązania spółki drogo­
wej, mającej na celu utrzymanie dróg“ . Odczytał 
dalej, że „wybrani i upełnomocnieni delegaci gmin­
ni winni się zjawić wraz z pełnomocnictwami w 
kancelaryl powiatowej dnia 16 września o godz. 10 
przedpołudniem*'. I zamiast w  tym dniu mówić o 
drogach, d. Rydel donulcił sie nadużycia, bo zz-

[ miast o drogach, organizował sławetny poseł 
Szmigicl od interesów spekulacyjnych na modłę 
piastowską wybory do Sejmu i uchwalanie kan­
dydatur. Nie chcieli chłopi zejść się na zaproszenie 
kandydata Bika, więc do zgromadzenia poinógt 
mu podstępnie p. Rydei; ałe i tak zbogaęony na 
wojnie Bik nie iubiany u chłopów za trzymanie, 
z panami posłem nie bfdzie. Chłopi krzyczeli 
hańba Bikowi, wrogowi ruchu ludowego i chłopa.

Po p. Wolaku przemawiali, p. Pacyna, p. Myszka 
z Kawenczyna, Popiołek z Jaślan, wreszcie Że­
lazko z Mielca, aby stronnictwa chłopskie szły ra­
zem ze socyalistami, aby naczelną władzę w Pań­
stwie utrzymać po stronie łudu. Na ostatku do 
przemowy przygotowała się znana hyena wybor­
cza i iizuń pański Tomasz Kłoda z Jaślan; dostał 
porządną odprawę, chłopi wołali „precz z nim“ 
i musiał się wynieść ze sali.

Niech żyje Naczelnik Państwa Piłsudski, z tym 
okrzykiem trzykrotnym zakończono zgromadzenie 
delegatów. Przewodniczący Józef Indyk.

ŁAŃCUT. Sromotną, druzgocącą klęskę ponieś h 
t tu endecy na zgromadzeniu przez nich zwotanciti 
24 września b. r. Dla zmylenia ludności komitet 
zwołujący przyjął nazwę ,,Chrześcijańskiej Jedno- 
śei Narodowej** czyli w skróceniu Chy-Je-Ny. — 
Z referatem zjechał aż ze Lw owa znany już czy­
telnikom „Przyjaciela** Bohdan Krzysztofowicz. — 
Na salę przybyli wszyscy endecy pod nową na­
zwą, wszystkie Ch-Je-Ny, to jest profesorzy, urzę­
dnicy, księża, oficyaliści hr. Potockiego i t. p. A lt 
przyszli także chłopi i robotnicy. Pierwszy prze­
mawiał ów Bohdan Krzysztofowicz rzucając naj 
ohydniejsze obelgi na wszystkich przewódców 
chłopskich 1 robotniczy cii, a wkońcu rzucił się już 
i na całe stronnictwo chłopskie i robotnicze.

Po owym Bohdanie zabrał głos socyaljsta Bar­
giel, z Rzeszowskiego i dowodami odparł kłamstwa 
Ch-Je-Ny Krzysztofowicza, a następnie tu podpi­
sany przypomniał Krzysztofowiczowi jego wich­
rzenia w naszym okręgu począwszy od czerwca. 
W tedy organizował on „Rozbój**, teraz „Jedność**, 
a zmierza do oszustwa wyborczego, ale to się infi 
nie uda w  naszym okręgu. Powiedziałem mu, że 
samo jego imię Bohdan odraża każdego Polaka, 
albowiem jego imiennik Bohdan (Chmielnicki) du­
żo nieszczęścia na Polskę sprowadził.

Dalej przemawiali jeszcze soc. Grucholc, wóji 
Czada, Gudyk, Skoczylas, ks. Garbacki i inni, a 
wkońcu doprawił Ch-Je-Nie obyw. Koturski z Łań­
cuta, przedstawiając dowody na straszne naduży­
cia endecyi łańcuckiej. Tego już nie mogli w ytrzy­
mać faryzeusze endeccy, więc poprosili komisarza 
starostwa, aby rozwiązał zgromadzenie. Bohdan 
już przedtem czmychnął. Lud na odcliodnem z:: 
śpiewał hymn chłopski „Gdy naród do boju wy- 
stąpił**, a przed tą pieśnią czmychali endecy jak 
oparzeni. ’

Cześć robotnikom 1 chłopom z Podzwierzyńca. 
Przedmieścia, Soniny, Głuchowa, Wysokiej i Woh 
cześć ob. Koturskiemu i wszystkim, którzy dopo­
mogli odeprzeć reakeye!

Władysław Kuziara
sekr. Pow. Rady Chk
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Z AMERYKI.
M O O SlV , CONN. Kolo Nr. 60 P. 5. L. urządzi­

ło wycieczkę na farmę W awrzyńca Cebuli w  łip- 
cu b. r. Po zabawie tej i m  odtrąceniu wydatków, 
jakie były, czysty dochód 10 dolarów Koło uchwa­
liło wysłać na fundusz przedwyborczy do Krako­
wa do „Przyjaciela Lu<iu“ , co też zaraz wysłano 
w markach polskich 39.900.

Szanowni Obywatele i Obywatelki. Za kilka ty­
godni odbędą się wybory u was w Polsce. Gło­
sujcie wszyscy jak jeden mąż na ludzi uczciwych, 
na ludzi wytrwałych i pożytecznych, ażeby wam 
lepiej było w Polsce po wyborach, aniżeli było 
wam dotychczas. Sami widzicie, jak jest w Polsce: 
marki polskie tanieją z dnia na dzień i wszystko 
idzie na marne. Mając zaś dobrych urzędników 
i dobre rządy chłopskie, to wszystko się polepszy 
i wszystko wyjdzie na wasz pożytek. Przeto ja 
u am radzę, głosujcie lepiej za lewicą, a nie za 
prawicą, poniesvaż co dla was zrobiła prawica, 
toście się już dowiedzieli. Lewica stoi za robotni­
kiem i za rolnikiem, prawica stoi za panami 1 za 
księżmi. Lewica praenie Polski si'ncj i potężnej, 
przedewszystkiem Polski Ludowej.

Ażebyście szanowni Rodacy rozumieli i wiedzidi 
co się dzieje po świecie, to watn koniecznie potrze­
ba czytać dobre pismo, dobrą gazetę, a tą gazetą 
jest wasz „Przyjaciel Ludu“ . Z tej to gazetki czer­
pać wam wypada rudy i v3ka*.ówki. jakie się tam 
znajdują. W szyscy ci co już tę gazetkę czyhają, 
to dobrze robhą, ale ci co jej nie mają, niechaj 
czemprędzej się poskładalą czy w  pięciu lub w  
sześciu gospodarzy 1 niech czytają w  wolnych 
chwilach od pracy.

Nasi rodacy w Moosup zamieszkali zasyłają 
cześć i pozdrowienie dla Naczelnika Państwa Jó­
zefa Piłsudskiego i dla pracowników Jego.

Antoni W . Siembab. z pow. mieleckiego.
PHILADELFHIA, PA. Jak rząd popiera ame­

rykańskich Polaków. Oto dokumenty, które były 
powodem mego przyjazdu do Polski i straty 60(1 
dolarów i 50.000 mk. zadatku na kupno gruntu, do 
którego to kupna nie doszło z powodu nieotrzy­
mania pozwolenia od rządu polskiego. Na wniesio­
ne podanie do konsulatu generalnego polskiego w  
Nowym Jorku otrzymałem taka odpowiedź: „Kon­
sulat zawiadamia, że chcąc przez krewnych w  kra­
ju kupić grunt, może Pan jednego z tych krewnych 
ustanowić swoim pełnomocnikiem. Pełnomocni­
ctwo takie sporządzić rnożna według załączonego 
wzoru ze zmianami odpowiednio do rodzaju spra­
wy u notnryusza władającego językiem polskim, 
który winien podpis Pana zatwierdzić. Do pełno­
mocnictwa tego należy /nłączyć zaświadczenie 
County Clerk‘a stwierdzające uprawnienie nota- 
ryusza do pełnienia czynności" notarynlrych, po- 
czem przesłać je do konsulatu generalnego celem 
zalegalizowania za onfatą. Zalegalizowane pełno­
mocnictwo zostanie Panu zwródflne, poczem może 
hyć wysłane do rak pełnomocnika w  kraju. Oby­
watel Stanów Zjednoczonych może kupować i po­

siadać grunta, dotny i interesa w Polsce". (Podpi­
sany za konsula hr, Dziedustyckij.

Wszystko to zostało wykonane. Przed dokowa­
niem kupna zostało wniesione jeszcze podanie do 
Miuisteistwa skarbu i starenąd znów przyszła ta­
ka odpowiedź: .,W odi/owiedzl na podanie w spra­
wie udzielenia zezwolenia na nabycie nieruchomo­
ści. Min. skarbu zawiadamia, że przed postawie­
niem wniosku na Rade ministrów o udzieleniu Pa­
nu wzmiankowanego zezwolenia (chodziło o ku­
pno niecałych sześciu morgów) Min. skarbu w myśl 
postanowień art. I ustawy z dnia 24 mai ca 19^0
0 nabywaniu nieruchomości przez obcokrajovTcóvr 
zwraca się równocześnie do Min. rolnictwa l Dóbr 
państwowych i do Głównego Urzędu ziemskiego 
celem osiągn ięć er •• wid/ ••■..-.-o la ustawą poro­
zumienia". — Końcowy rezultat tych narad Rady 
ministrów. Ministerstwa skarbu. Min. rolnictwa t 
Głównego Urzędu ziemskiego nad moimi sześcio­
ma morgami był taki, żem pozwolenia nie dostał
1 na tem kończy słe moja sprawa! Dodać trzeba, 
że też odpowiedzi odmownej do rak nie dostałem, 
bo przepadła na poczcie. dosMem frlko ief d 'tę  
I liczbę. Powródłem do Ameryki z bolesną nauczką, 
że dopóki nie wynlcnimy chwastów niedbalstwa 
i obojętności urzędników względem spraw ludno­
ści, dopóty Polak przywykły w  Ameryce do po­
rządku 1 szybkiego załatwiania spraw, nie mnio 
się pogodzić z takim nieładem. Fr. Fo*yś.

Wiadonnści ̂ lityczne
PO LSKA

Douioste znaczenie ma dla nas oświadczenie Li­
gi Narodów, iż nie będzie się ona więcej zajmować 
sprawą Galicyi wschodniej, to znaczy, że uznaje 
pr zynależność Galicyi wschodniej do Polski za fakt 
dokonany na zawsze Goone to zapamiętania, że 
politycy czescy i gazety czeskie objawiły przy tej 
sposobności wrogie przeciw Polsce stanowisko.

Rosyjski minister spraw zagranicznych Czicze- 
rin przybył do Warszawy 1 złożył w izyty człon­
kom naszego rządu. Mówiono przytem o wzmoże­
niu ruchu handlowego pomiędzy nami a Rosyą. — 
Wizyta Cziezerina dowodzi, iż respekt R os ji wo­
bec Polski wzrasta.

ZAGRANICA.
ROSY A zwraca główną uwagę na rozszerzenie 

swego wpływu w Azyi, robiąc tam konkurencyę 
Anglii. Sojusz rosyjsko-turecki zacieśnił się już tak 
dalece, iż Turcya oznajmiła, że nie zawrze pokoja 
Inaczej, jak tylko w  towarzystwie Rosyi. Nawza­
jem Rosya zgromadziła liczną armię na pomoc Tur- 
cyl w  razie potrzeby. Dla nas Polaków objaw’ t o , 
korzystny, bo zaprzątnięta w  Azji Rosya prze­
stanie może ciężyć nad nami. j

Podają, że Rosya nu o milion ton (10 ndL cetn.
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metr.) zboża zft mało na wyżywienie ludności do 
nowych zbiorów w r. 1923.

WOJNA ANGIELSKO-TURECKA. Według te­
legramów z 1 października b. r. wojna pomiędzy 
Turcyą a Anglia ma wybuchnąć w ciągu 48 godzin. 
Turcya żąda oddania jej cieśniny Dardanelskiej z 
wybrzeżami i części Tracyi, czyli kraju po stronie 
europejskiej, będącego dotychczas w  posiadaniu 
Giecyi, a także oddania Konstantynopola z po­
wrotem pod zupełny wpływ turecki. Dotychczas, 
po wojnie światowej, zarządza Konstantynopolem 
komisya sojusznicza francusko-włosko-angielska. 
Anglii zależy na zatrzymaniu cieśniny Dardanel­
skiej i Konstantynopola, bo jestto klucz do pano­
wania nad Azyą Małą, Kaukazem i Morzem Czar- 
nem. Po wojnie światowej Anglia przy pomocy 
Grecyi trzymała to wszystko w swej mocy. Te­
raz Grecya została doszczętnie pobitą 1 wypę­
dzoną z Azyl przez armię turecką i Anglicy będą 
musieli albo sami wojnę prowadzić, albo się wyco­
fać. Francya i Włochy desza się z tych kłopotów 
Anglii, bo i im ciąży za wielka potęga angielska. 
W  kłopocie jest tylko Jugosławia (Serbia), gdyż 
obawia się, iż z czasem Turcya pomoże Bułgaryi 
do zemsty za klęskę w w o jn ie  światowej. Tc też 
Jugosławia zbroi się również do wojny przeciw 
Turcyi. Nam Polakom jest ta historya na rękę, al­
bowiem Anglia nie będzie się mogła teraz opieko­
wać Niemcami.

GRECYA wskutek przegrania wojny z Turcyą 
przebyła bezkrwawą rewolucyę. Dotychczasowe­
go króla Konstantyna osadzono w  areszcie, a na 
jego miejsce powołano syna jako Jerzego II, ale 
przepowiadają, że i na tęm się nie skończy, lecz 
Grecya stanie się republiką.

TU RCYA zmieniła również swojego króla czyli 
sułtana.

Sprawy parafialne
Z parafii Krzencińskiej, pow. Podgórze. Nasz 

ks. wikary Franciszek Grzesiak, syn chłopski 
z Wołowic, parafii Czemtchowskiei, całkiem się 
rozpolitykował biedak. Co niedzielę woła z ara- 
bóny, żeby nie głosowali na Putków, Stapiń- 
czyków, bo oni Chrystusa chcę wygnać z ko­
ścioła. Nie księże Grzesiaku, nie strasz ludzi, bo 
lud njp jest ciemny, lud w  to nie wierzy, chy­
ba te twoje dewotki, które pod mówiłeś jak To­
masz Stokłosa w Ochodzy miał zgromadzenie 
7 września w Krzęcinie co rozbijały i poczęły 
śpiewać pieśni. Kto psuje religię? A  ty księże. 
Kto wygania Chrystusa pod żydowskie proęri? 
A  ty księże. Kto łamie przykazanie ósme ? A  ty 
księże z pod strzechy słomianej. Nie mów fałszy­
wego świadectwa przeciw bliźniemu twemu. Dla­
czego fałsze i obelgi rzucasz na Stapińczyków ? 
Jak sam się księże o sobie wyraziłeś w  zapusty 
na ambonie, że plujesz na 100 marek polskich, 
tak się zbogaciłeś. My wiemy, że chcecie zara­
biać po 50 tysięcy na godzinę. Pomalutku, przyj­
dzie porachunek. Jeden z parafii.

Zgromadzenie Rady Naczelnej, zapowie  
dziane pierwotnie na 8 października w  Tar­
nowie, zostało odroczone na późniejszy czas 
z powodu nawału prac przedwyborczych, 

j W ydzia ł W ykonawczy P. S- L. L.

O K R U S Z Y N Y .
PRZYMUS SZKOLNY na terenie krakowskiego 

kuratoryum szkolnego jest podobnie jak w całej 
Polsce ściśle przez władze szkolne przestrzegany. 
Ostatnio kuratoryum celem zapobieżenia uchyla­
niu się rodziców od wpisywania młodzieży do szko­
ły  powszechnej, podwyższyło znacznie grzywny 
pieniężne. Kary te dochodzą obecnie do 1000 mk. 
dziennie za każdy nieusprawiedliwiony dzień 
nieobecności ucznia. Fundusz powstały w ten spo­
sób obracany jest na zasiłki dla ubogiej młodzieży 
szkolnej.

Rygor bardzo potrzebny przeciw niedbałym ro­
dzicom, ale obosieczny wobec braku obuwia, 

j i odzieży dla dziatwy szkolnej. Jeżeli Kuratorya 
szkolna o tem nie pomyślała, to powinna to do­
datkowo uwzględnić. W  przeciwnym razie gdy­
by nauczycielstwo nie uwzględniało nędzy licznych 
rodzin, to zamiast pożytku wynikłaby szkoda w 
postaci rozgoryczenia.

WSTRZYMANIE EMIGRACYI DO STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH. A/Linisteryum spraw zagrani­
cznych zawiadomiło konsulaty polskie w  Stanach 
Zjednoczonych, że wydawanie paszportów emi­
grantom polskim, udającym się do Ameryki Pół­
nocnej z dniem 1 b. m. zostaje wstrzymane z po­
wodu przekroczenia normy emigrantów, dopu­
szczanych do Stanów Zjednoczonych z państwa 
polskiego.

URZĘDNIK POCZTY Stanów Zjednoczonych 
bawi obecnie w Warszawie i prowadzi śledztwo 
w  sprawie licznych kradzieży amerykańskich li­
stów wartościowych. Kilku urzędników poczto­
wych zawieszono w  czynnościach pod zarzutem, 
iż systematycznie odbierali listy wartościowe 
z Ameryki. Śledztwo amerykańskiego urzędnika 
rozciąga się i na Rzeszę niemiecką, gdzie również 
ginęły masowo przesyłki dolarowe i czekowe.

OKRADANIE REEMIGRANTÓW powiacają- 
cych z Ameryki w  pociągach kolejowych, zwła­
szcza na lim ii Gdańsk —Tczew, na porządku 
dziennym. Świeżo polieya wyłowiła oałą zorga- 
mńzowaną. barwię 30 takich oprys^ków.

MINISTREM ROBÓT PUBLICZNYCH został 
zamianowany Inź. Jan Łopuszański, profesor poli­
techniki lwowskiej. Badał on sprawę mieszkanio­
wą jako zagadnienie społeczne. Może przecie zdo­
ła on ożywić ruch budowlany.

G W AŁTY PETRUSZEWICZÓW w  Małopoisce 
wschodniej mnożą się. Byłego posła Ławruka w 
Kołomyjskiem, który oświadczył się za udziałem 
Rusinów w  wyborach do Sejmu warszawskiego, 
zbito zaraz następnego dnia okrutnie Wielką klę­
skę i głód na ludność sprowadzają wysłannicy 
Petruszewicza przez podpalanie stert /hoża. War-
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spalonego ful zboża dosięga wielkich miliar­
dów. Jestto szałonr robola* groźna <Ha samego lu 
bu. Podpalaczami, juk stwierdzono fu l w  kilku 
wypadkach, są akademicy wtraiuscy podobao na­
wet l klerycy ruscy.. Pomagają łm bolszewicy, 
pragnący wywołać Jak największe rozgoryczenie 
i zaburzenia. Rząd v-?ląt się ostro ao tępienia 
owvcli zbrodniarzy Wprowadzono sądy doraźne.

KOM ENBA r a u s k ł  PAŃSTW OW EJ we 
lb-.v-awie nadesłała nan, dis w o, wyjaśniająco 
Funat ta  punktem, iż earzuty. poczynione w ko- 
rcsponiiencyi z Bukowska, pow. Sanok, tamtej­
szemu poefminkawś policyjnemu, sę auto z u p i­
nie nieprawdziwe, albo falśaj-wie po-ięte. Koman­
da lwowska twtridzi fce starszy przodownik M. 
Bugajski, nazwany w k o m  pocie rmcyi „Hindcn- 
hupgfcmf*. apclnia tylko gorliwie swoje obowi^a- 
k i a tak*mTo post-iruiiik-»wi Szjurka*vsŁi, Ma4aw- 
ski i Żurek, ,,

Thętnie to komrunilkujernj, oby tylko tak byto, 
Policy a Pafistwown ma ważno zad^niw uirŁyma* 
nia porrędltir prawn;>go 1 spokoju, narażona też 
bywa na różne zarztB'y, a  nawet riebewjtkrsyó- 
stwo śmierci w  w.-le* z Bandytami, toteż zasłu­
guje na poszanowani'?, feylelry tytko trzymała się 
nwfcyw£5c'e hV:dw a wv*trmwibi samowoli.

LW OW SKA OKC AIWZAC1 A F IAStCW CóW  
przechodzi nieśni jk ly  prooe* wewnętrzny. Koda' 
ktor irh tygodnika -Spraw 4 ] udowa", p. Czr.p- 
czyttski wypufkziLowiJ poahi Bryla i n̂ arwrrt go 
przy tam oazustem i złodciejem. a reduktor ,.Ku- 
ryer* Łv,’<nvs& e g o ‘. tul 'żęrego do piastowców, 
d i Włorletmiarz Jnmp<;Jj«r, dm kuje dowody Kc 
ta. że pp Brył t Pawłowski faiswuję uchwały za­
rządu według te j» .  Jak im potrzeba, atfiy się pc- 
■zhjrf niewyg >da>eh członków stronnictwa, któr 
t z j  nic chcą geszefciarzy dopuścić d i  posłowa­
nia. P. Bryl kindyduje w okręgu lwowskimi a 
p. ItkwlawslŁf w dó^rujiils^im-

L>«zna rodzina Mpesnkaj «  w Ca łraglo-d, wi Ne­
wa! itfthi<kmnrej Wat}-, 0< > tętnu Ab na Motw po- 
stedn 869 not traków żjtiącyrh m;an»s teie 12 (tez- 
ni, ? i ■: ntri ów, U r i  pautouukó * i 29 praprawnu­
ków.

KUR- P lfN IfM Y,
Homary Si. Zfetfu WT*0. do ary kanadyisbie 

6800, Fianki frttriouskie 670. szwajca^kie 1700, 
Murki niem 5 7,‘>, Korony nudr. —'12 czeslto- 
słbwaolcie 275, wegierskie S 50, duńskie !75u, Lei 
rumuńskie 45. U ry  włoskie 870.

Odpowiedzi Redakcyi.
M Bodnęli: Nie umieścimy. Jeżeli chłopów opu­

ścił zdrowy rozum już tak dalece- żc przestali sa­
mi myśleć, a dają się za. nos wodzić takim mlodzi- 
l.om-pędziwiatrom, czy' naganiaczom ksieżo-pań- 
skim, to cóż. my na bo poradzimy. Jak chcą iść do 
niewoli, to niech idą. —  P. Matusz: Na razie to 
nie pomoże, bef ludzie mają gorączkę wyborczą.' 
W yleczym y to, ale daplcero po wyborach- —  Ja- 
sleleskl: Wiedzą sąsiodzi |ak kio Siedzi. Jak wy­

bierzecie, tak oęd.i ch mleć. —  J. "Bomba: Posła­
liśmy przez osobnego delegata. Wasza hsta ma 
rak samo nas? h u ,aer 13 t tytko tym numerem 
trzeba głosować.

Fr. Fary A ^lUattpIur: Żyeieun' wypchiiliśiiW
1 listtm u *  w y ja ś n ie n i*  p o j ła n o  K. W o jd u ło w e j .  —. 
L .  H ł w i i i i j i i i ,  m . S c 6 w ’ Z b T Ó c iliś tn y  ftię d o  A iin u  
a te r s tw *  sk a rb u  o  w .,ja ś n ie n ie . S k o ro  je  o t r z y m a m y , 
uau  ś le m y . —  P r o s z o w la n lo  p ow . T a rn o p o l:  Ł Iiu u  
s te r s tu o  skartu , p o ie c t lo  iz b ie  s k a rb o w e j w e  L w o w ie  
p r z y c h y ln e  w u a tw e n ie .  —  A .  Gałami M io m  naj< 
e ze ze ra ze j c h ę c i te ra z  n ie m a  czasu, t y lk o  n a  pi^eę 
w y b o rc zą . L»o p. W o je w o d y  n a p s a fe tn . •

A .  J a n ik : K a n d y d a tu rę  J a n *  P r z y t u ły  zcd^cllU m ty 
d ra tego . te e n  n a jw ię c - j  prtci ,r* i  dis o r g a n 'zw. 
eyl. — Miącl iw*kL- To niepr»rnia. Fnaoji a pod^odzt 
a  K o ło m y i,  g d z ie  j e g t  S. p. t y ń c :  b y t  g a rn ca rze m . 
I 'o s ia d a ją  d om ok  z o g ro d em . —  A .  s i e c z a c - s k l ,  
P n vv tu ck .'l: A d w  K u ic z y c k i d on os i, że  w s p ra w ia  
Po laka , w y s ta ł ob s ze rn e  w y jo ś ir w . ie .  J e g j  lis t po* 
sy tn m . —  M . F lc c h , .A m eryk a - N ic  darw rrego, ź e  j a k l f  
N ie m to c  ta k  p isze . T o  p ra w d a , ż e  d u żo  je s t  zl<g«A  
c le  o  g n ic itr  n iem ii m o w y . P n e c iw i r e ,  w a lk a  1 ż y r la  
t rw a  w  p c lt ii w tm w la . —  M . L n l. it ,  P li  i la d c fp n ia :  
P a te k  w  A m ery ce  p rz tV ivw a jn cy  pi(t pnwo p o s ia d a ć  
g ru n t  w  P o ls c r  l t y lk o  w  d ro d z e  w y ro k u  s o d o w e g o  
p r z e *  p ro c fi*  m A gth y  g ru n ó  s tiw c ić . t .n in t  n^e m o i *  
b ż e i l  orttosłem - m u s , b yć  p rze z  k ogoa  u pr a w te ny 
ła w o r r . ik  w  S ti-zyżou-rilden i ś p i pc d a w n e m * .

Cdoow edza AdministracyL
R  St«c, Cketroit: dofar otrzyujaliśmy, gazetkę 

wysyłamy Floryamywi Stecowi, wystarczy tut 
c śuższj czas. —  J. Kożuch. Chicago; W . Totnko- 
wiez. New Bedford: 2 doi otrzynuUśmr —  J. 
Odłab: 1 dok otrzymalisń./ gazetkę wysyłamy. — 
J. Siedlecki: Def< rlct K. Y.: 2 doL otrzymaiśray, 
gazetkę wysyłamy. — A Bukowski, New Jork 
City 2b'7 2 doL ottzymaliśtny. obecnie zaś prze­
słane przcznaczamj* na prenumeratę w  kraju i 
fundusz agitacyjny. —  Wiktor Demlańskt, Koło­
myja I elof. otrzymoRśmy, \vvsrrrczy ra ' i pól 
rckiL — A. ftadoj. Ras de Cabns: 5 fr. otrzyma- 
fiśray. —  w . Łapa. Ludiow t doł otrzymaHś-^y — 
J o ra m i K- riurrtmirteri: I thd. otrzymaliśmy dUt 
brata gazeta? . a^raco* a na dtuższy czas. —  $hu> 
czka Ł  Salem, adres zmiettUHitrs. —  Sztachetką 
W t.: 5 fr oiTroaftśm T- — W ofelrzKa .tan Pa* 
de Calais: ac- e.. zmirtufiśmy. —  A. W , Skmbabt 
Pięknie dziękujemy. Jeszcze nie sades/.ry Skoro 
nndełda administrarya pokwitnjt. —  O. Gedzyk. 
Węgłówka: Od I ezerwca b r. l ie ^  rząo sft ropę 
bruttową oefną targowe cenę. Płaci zaraz, skoro 
kopalnia ropę odstawi. Połowę ceny zatrąymuju 
rznd do czasu ustawowego nreeuiowania.

NA FUNDUSZ AGITACYJNY złożyli- O byw *, 
tele z  Brzezna S. Gotfryd 2700 mk.. K. 5>okalsld 
W00 mk„ K. Kędra 1000 mk., V\r Kłeca 300 mlo, 
A. Sieńko 1^00 mir.. W . Nowak 100 mk- W . GurskJ 
łOO mk., Olwwątcle z Łowlna, W . Mroczek 30Q 
tuk.. M. Mich ort 300 mk., A. Żygadło 400 mk.. P. 
Grzybek 500 mk.. S- Tutak 500 mk„ J. Domin 500 
mk., W . Kawalec 500 mk.. J. Środa <500 mk., J. 
Hamerla 300 mk^ A. Bukowski, New  York City I  
doi., Smaga M. Łapanów 110 rat* Bochenek 4* 
Borysław 1000 mk.
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Za treść og łoszeń  rfedakcya ma od ław ia li* .

J «d | t t y  n a j t s A u i  d « n  h a n d io t f y  607 2 4

IGNACY CYPRES
Kraków, ul« SMwcxa L  I S/P. L.

poieca n ik low y  system  rtoskop. 6300 Wk. 
Budzik p r*»d w < ą e »oy  6 )00  Mn. b zraypce 
ze srayczKwm  1 1000 Mk. i wy te j. Pod ia  do 
ekrzyp iec Mk 600u. 8000. Harraąpie w iedeń­
sk ie m odel, jednurzędów kaM k 15008.dwa- 
rzędów ka Mk 22000. T rąby akordeonow e 
M k 1006, 6GM. m o m e n ty  do  azkła Mk. 

8000,4003. B rzytw y Mk 900,1000.1200. M aszynki do w łooów  
Mk 3500,450). M esarnkl d o s e m o g e le n *  Mn 3000, 4000. Pas 
d o  o ra y lw y  1000 Mk. Kamień 500 Mk. Pity lam św łM łil 

p e t łw f tadatkn, ra u ta  i «  pehrtifaat. 
(S e n n lk l lu s k o w a ft y t a  i a i a i l a n l e e l i K I  .1 < p r z e k a z e m  

K u p u j*  e r «t>  9 , z ł o t o  ł b ry la n ty ._____________

• y  -doKumenta wo » ;o w e  na naz
f c - y  U l J l O  .it?  w jsjto Staofetew Pacocha, uro­
d z o n y  1899 roi™ powiat Jasło, wystawione pi zer, 
P K U. Sanok. utrewsiitia sie, 5501*1

r  i i i  lilii toftanśi - '
2 KAMIEŃCE w K rakow ie, jedna parterow a nn- 

rożna 14 pokoi i aklep, druga p ię tro w o ®  pokot 
i ik lcp  wolny. —  Zjjloscenia pod .O K A Z Y A “ do  
w — i A -ltn in^ łfaeri .P r z v j .e ie l »

*  . l ^ £ I S K a » V .  •«

N a  f ł b f c w y  s e s a a  b u d o w l a n y

.pokion w a p n a  okał sto I do bieleniu, najlepszej 
j »k „& i « 9 H « n 1  potll indzki, d a c n ó w n ą  ognio- 

5  4rw*lą AS31.F, E rB ltN iT. # 1 8  ( po cenncli nrzy- 5

I
*  stępuych a szyb‘o j doktawą. Firma hurtowni! *

A .  Ż yw iec , R - a e k  1̂ , 2 f .
Na wszelkie zapylm in  amleiw dołączyć znaczek p i- 

cztow y  za 2 6  l lk p .  310t>-20

tBct - a - v*p*M5i£ | l

w c

p a a a a a a u o i a a a a a e 3 a i a Q

|  O w w n  po rodzicach wemtą m  kresach, jj 
0  S P R Z E D A M  Z A R A Z  masywną kam enicę U 
D 2 pśęirową w  samym rynku akładwiącą się 0 
0 *  19 pokot i 1 kramów o olbrzymich ole 0  
n naoh wystawowych na parterze. Oba pią- ra 
H tra ozdobione są balkonami. — W  jednym _
■  kramie można interes ob ąć zaraz. Oprócz ”
U świetnego interesu w  sklepią, należy do iJ 
0 kamienicy *}i morgi ogroda *  drzewami 0 
0 owocowymi i warzywnymi. 5iv 1-3 .
0  la ^ r  Cana bardzo przystępna. ft
D Realaożć ta leży w  mieście pow. Żninie, JJ 
Q Rynek L. 4, woj. Poznańskie. Zgłoszenia: 0

jjjan Przybyłowicz, ŻNIN |
e j caeaG ica  £2

s i M i i i i i i i m i !

=TSSET<

i d  1  . ń  j|U tO O H  WdaLOlMO-aOLNlCZY

KRAKOM ulica 011134 3/PL.
T E L S rO M  N r. 1 3 2 3  19-58-0

d a n a ,s in a  W TrKsW tiąra Jabiykl m ^ z y a  roli. ozycb

| T R Z E B I N A  T m . A k<
poleca: i  sezuarn m, miecz u 0 , wialnie, 
p reą S t.-w M i, t a * r a t y ,  o n i  arsaatkte -tam aa - 

n y s ;  r o la a ic .

‘Sprzeda?, wraeftrfco 

H A W O Z O W  S Z 'T U C Z N Y C H .

PARCELUJEMY
majątek ToaStdb+by, pom st P o d m o e , 9
kim, do 3Ionasterzv^k, ko3eHSl 1 szkoła 

w nrcjscit.

Koloiva po^ka istnic-ie Brzowo budowlane 
na miejscu. GciinŁa &rerww& jakości, 

drenowana.

t s i a  ad SUrfiOO Mk n  m irg.

5łW 2 - i L  & Ó  W — Sad® samka 37
i i m d

Dra Kupczyka, Kraków, Szujskiego U . Tei. 1233
CHOROBY NćKUrOWC I SlfEWMK TBICME. 5521-3

Adwokat Dr. Aleksander Austern
• t w o r z y ł  k a n c e i  .r y ą  w  Z a ś le  1 yrow eśzl fe  m iritota

8 t iw k w tB M  Dr. i-UflśflKlEM fii£RlA£N3£REM 
w  JAŚLE, ni. Kościuszki L. 410, tal. 24. 0651-6

tymezas jwe 7-tswi id-zeuio deaio- 
bifizaeyiue na nazwisko Xonarr1M 

Władysław, urodzony 1S98 roicu wystawiona preea 
i3  p. p , urt?i>waż!i;a się. 55it-i

Nawozy sztuczne’
prawdziwą tomasyat} marki gw iazda, żulla Martina, 
supnrfcsfn i inne nawozy dosT.ircza wagonowo 

szybko firma burtowna

A. Boduch, Żywiec, Rynek22.
Ne wozelkie zapylania należy dołąĉ Fd maezfik 

p ocztow y  u  BO Mkp. 9 t t  9 -2 9
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S K A N D Y N A W S K O -A M E R Y K A Ń S K A  U N IA
Skandinavian American Lłne 

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35,
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy podróżują 
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi, 

D D O D D O d O O

Frederic V i l i ,  

Oscar II,
Hdiig Oiav, 
i United States,
które odch odzą  

co tydzień

P O L S C Y  i R O S Y J S C Y  EMIGRANCI t
Farmaloości zwiąsana z wyjazdem do Amory Id iq bardzo trudne! Zwracajci, się listownie iub osobiści) do na- 

r n p  k ura Warszawa SENATORSKA 35 (obok Poaelstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze informacye. 
Wszyscy pasażerowie, l.tórzy ’« ate nie byli w Ameryce, powinni natychmiast liatem f oloronym lub osoliiście do»'ar- 
c z j i  do naazego oinr, swa ja affidarity. To jest konieczna dlatego byśmj mogli zwrócić o ostemplowanie affidavi* 
U «. do Urzędu E m ig ra c y jn eg o  w Warszawie, który poleci starostwu wydanie ’ub przedłużenie paszportu, Bardziej szcze­
gółów* informacye osobiście lub listowni* bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. Cl, którzy już w Ameryce byli, 
(rsami grano") winni niezwłoczni* porozumieć się z nami, gdyż oni mają pior*s*sństwo do otrzymania wity a wyjazd

da Ameryki.

Cena szyfskarty 3-cia klasą z Warszawy do NewYo^ka wynosi 106 dolarów 
Najwygodniejsza nasza IL klasa wynosi 130—135 dolarów. 424 15—0

AnM r.kańalo podatek p o s ł iw n y  wynosi 8 dalarów.

Troska matek o właściwe odkarm enie niemowląt bez mam i odpada
mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie! To zadanie spełnia

M ẑka odżywcza dla dzieci „PHAftMA”
„  iako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej.

Żądajcie wszędzie M ączki odżyw czaj „PH A R M A ", ktoi f jest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każdej aptece, drogueryi i handlach artykułów

spożywczych.

Wedle poleceh lekarskich
najidealniejszym środkiem przeciw atakom podagrycznym, ischias, reuma­

tyzmowi mięsni, stawów, nerwobólom, ból >rti krzyżów, migrenie, kłuciu w ooitach, porażt
niom, jest

S A P O M E N T H O L  M A TU LI
Do nabycia we wszystkich aptekaon i drogueryach 626 4-10
tylko w oryginalnych słoikach małych i większych.

EUGENIUSZ M ATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpew. Kraków.
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Z  rąk niemieckich o4i 8-4 •

! tanio do sprzedania i
• majątki, gospodarstwa, folwarki, m łyny, 2 
2 fabryki, kamienice, wille, inttn-esa przemy- 2 
£ słowe w Poznań n ie m i aa Pomorzu «

• posiada staie w wiefkim wyoorze 5
i  Biuro pośredniczą .GLEBA" j
|  Gniezno, Lecha 13, Tei. 289. {
•  «•  • • • • • •  » • • • • •  MMABs

DOM ROLNICZY
NASTĘPJ rw o  P \ O iJIĆJO<VSK»eJ rAIRVKI

MASZYAI ROLNICZYCH  
F. W IC H T E R L E G O  

NOWY SA C Z , ulica Hoffmarłowe) L. t
’̂ »l0ca

K i e r a t y  k ryta  jedn o  i dw ukonne u  i W lch ler le jjo  
M io c a r n i a  k iera tow e s w ytrtęsnczam i t sitem  no 

k ó łk a c h  przew ozow ych , s łynne 1 M R  18 Wl- 
ehterlego,

•41ocanu-t ręczne LMK Wiebteriego,
P r z y s t a w k i  uniwersalne,
K o s a a la t n a  g i r a l t i r y  l a l o c a r n l a a a  i  pasami

skórzanym i W ich terlego ,
M ły n k i  do czyszczen ia z  bo ta  kra jow e,
S t a d k a m i *  ręczne i c iera łow e. 527 4 —10 

'Przyjm ujem y zam ów ien i- na pojedynczą I hurtowną 
dostaw ę tom asyny z  .G w iazda * i superfoetator po­

syłam y tranko do  Aa łdej stacyi i na kredyt. 

0WAGA C enn ików  m e w ysyłam y, zaraz zam ów ić a 
i zadatkować, bu zapasy w yezerpaoe . ♦

Majątki
W ielk i w yb ó r p ierw szorzędnych  fo lw arków , gospo­

darstw , m łynów , cegie ln i, b o le li, reatauracyi, i w szelk ich  
przedsiębiorstw  w Po/.nańskieni, po w iększej części z rnk 
n ieim ec cli s pow odu w yiazdu  do N iem iec, korzystn ie 
kakdej chw ili do nabycia. Soieszne zglos-.enia p rzyim uie 
Dom roln iczo-handlowy C y r a n i a k  ■ S ic * .  P o z n a ń ,  
niic. M ałeck iego 5. —  5 minut ud dworca. 534 3-4

7 n t  t K l o r t  O  dokumenty wojskowe na naz 
wisko Helko Franciszek, uro­

dzony 1S93 roku w Lipnicy górnej, pow. Ja-do, 
cm ewain a sio 5481-1

Baczność Rodacy I
Bardzo dobre ku mo z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gosoud trstwa z 
piękne,ni bu łyakam', konuletuy inwen­
tarz iyw y  i nnrtwy. korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ nienicy gromadnie 
Opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
ok d o  cztery tysiące ró>.net w elkości 
majątlciw i gospoiarstw, oraz w inut- 
stacn piękne wille, domy, iuteresa h»n- 
dlowo - pizemysiowa, fabryki, apteri, 
n łvpy , hote e, omkaru.a, izednietwa, A g  
sta u racy e, cukiernio, kawiarnie, desty- 
laeye. spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn. zakłady iustalatorsk e, eeg.eluie, 

zakłady fotu graficzne i t. d. 
'^ tr z e  -umy PT  Kupujących p -z t ł fał­
szywymi agentami na stacyacb kolejo­
wych, którzy podszywają się pod nasza 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firm a; Biuro Komisowo

„VIKTO R IA“
Września (w Poznańi ziem) ał Poznani ta 14 

Telefon Nr. 69.
O ddziały: Poznań, loruń, Ptuszew, Koniu, 

(K a l is k ie ) .  528 4 — 4

caa«***ai«

BRACI PLEZIIA
K o  o m / J a  (K osseaów i. 479 9-tO 

P o le ca : P łu g i w łościańsk ie z d rew n ianym i grządzie ln - 
m i rżące aa jak ie jk o lw iek  kolekt, cy. koteśaice. obsy- 

• p n ik i  do kartofli, m łynki do czyszczen ia  zo o ta  ild  -  
• P rzy jm u je  do napraw y w sze lk ie  m aszyny ro ln icze.

• • •  » •  t s » a s * a » i - o * * *< i*o * • - » « ■  • • * * « o « i a i a e

Oboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pod adresem

„S  mator“ 89
Bydgoszcz

100 009 mk. i więcej
miesięcznie

stałego uczciwego zarobku 
może mleć każdy nam zy- 
cid wiejski, pis uz gminny, 
organista, wogóle każdy 
młicowity cziowi^k na wsi 
przy pozasłużbowej pm cy  

może
za rn b .ć .  430 15-0

Bi—

majątki ziemskie, kamienice, iuteresa i wszelkie przed­
siębiorstwa w  Poznańskiem i na Pomorzu po'eca w w iel­
kim wy >orzo J ó z e f  K O C E R K O ,  B y d g o s z c z ,  
ulica S-to Jański Nr. 1, 1 sze piętro. —  Usługa rzetelua 
i azybka. 537 3—10
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© :

Towarzystwo Agrarno - Osadnicze
Lwów, ulica Halicka Nr. 2.1

ma do rozparcelowania następujące majątki 
na Wołyniu:

W pow. Łuckłrn: majętność Nieśwież, w  gminie Czarnków, 15 km. od 

stacyi kolejowej Łuck, szkoła polska i kościół w  miejscu, szkoły 

średnie i biskupstwo rz. kat. w  Łucku, w  jesieni br- otwarty bę­
dzie ruch kolejowy na linii kolejow ej Stojanów-Łuck ze stacyą ko­
lejową w  Nieświeżu, obszar parcelacyjny 300 morgów, pierwszo­
rzędnego czarnoziemu.

W pow. Równo: majętność Postójno 20 km. od stacyi kolei jwej Kle- 
wań, obszar 1000 morgów, w tern około 200 morgów lasr sosno­
wego i dębowego. Budulec dla osadników na miejscu.

W pow. Sarny: majętność miast. Rafałówka. Stacya kolejowa, telegraf, 
poczta, kościół i szkoła polska w miejscu. Obszar 1000 morgów 

dobrej ziemi (urodzajna glinka), w tern około ISO morgów dębo­
wego drzewostanu. Budulec dla osadników na miejscu.

Pow. Kowel: majętność Hałuzya, od stacyi kolejowej Maniewicze 15 

. km., 300 mórg łąk. Materyał budulcowy na miejscu.

Ceny możliwie najniższe. «>• »-»

Informacyi co do powyższych majątków udziela:

Dyrekcya Towarzystwa. Agrarno-Osadniczego, L w ó w ,  

ulica Halicka 21, oraz Sekcya Towarzystwa Agrarno- 

Osadniczego, Kraków, Czysta 6, II. p. albo Dr. Stanie­
wicz, Luck, Katedralna 4— 6.

Redaktor odpowiedzialny: Jan SUpŁ&sib Z Drulurui Ludowo] yr Krukówim-


